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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Boersen Z tg. 25.VIII. podaje w alarm ującej for­
mie informacje o budowaniu w Polsce nowych radjo- 
wych stacyj nadawczych w Bydgoszczy, Toruniu 
Grudziądzu, Gdyni, Łomży i Suwałkach, oraz o za- 
mierzonem wzmocnieniu stacji poznańskiej. Dziennik 
dopatruje się w tych projektach polskich zakrojonego 
na wielką skalę planu ofensywy propagandystycznej 
przeciwko Niemcom, Ukrainie, Litwie i Czechosłowa­
cji, przytaczając, że jednocześnie budowana jest s ta ­
cja nadawcza we Lwowie, a wzmacniana istniejąca w 
Wilnie. Zrealizowanie tych planów Polski otoczy, jak 
pisze dziennik, gęstą siecią całe Prusy W schodnie i 
tereny niemieckie, graniczące z Polską, a nadto pro­
wadzić będzie do opanowanie przez nadawcze stacje 
radjowe polskie Litwy i Ukrainy. Dziennik uderza 
z tego powodu na alarm  i wzywa urzędowe czynniki 
niemieckie do kontrakcji przez wzmocnienie stacyj 
gdańskiej i królewieckiej, oraz przez wybudowanie 
nowych stacyj nadawczych w Pile i Olsztynie.

Lietuvos Aidas 19.VI1I. w notatce p. n. „W szyst­
ko dla propagandy", nawiązując do projektowanej 
przez Polskę budowy w W arszawie najsilniejszej w 
Europie stacji radjowej oraz do budowy silnych s ta ­
cyj we Lwowie i w W ilnie podkreśla, że „wszystkie 
te silne stacje przeznaczone będą dla propagandy 
polskiej wśród Ukraińców i Litwinów".

POLSKA A NIEMCY.

Bohemia (Praga) 24.V111., omawiając książkę 
sir Donalda, zwalcza stanowisko prasy polskiej wobec 
sir Donalda i twierdzi, że książka ta  nie była przez 
propagandę niem iecką zapłacona.

Narodni Oswobożdeni odpowiadając na wywody 
„Bohemji" stw ierdza, że jest to dziennik słynny ze 
swego pangerm anistycznego szowinizmu, który  w tym 
wypadku obrał sobie za ofiarę Polskę, zarzucając jej 
inperjalizm. W ywody „Bohemji są szowinistycznie 
tendencyjne a jasnem jest jaką wartość ma prawda, 
k tó rą  głosi „Bohemja".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
KONFERENCJA HASKA

Daily Herald 24.VII1. zamieszcza list otwarty 
znanego parlam entarzysty Labour P arty  W alheat 
k tóry  omawiając sytuację w Hadze, oświadcza, że 
ani jednej łzy nie uroni, o ile tak tyka Snowden a do­
prowadzi do upadku planu Young a. W alheat tw ier­
dzi, że poza plecami ekspertów  Younga decydującą 
rolę odgrywają czynniki, którym  wcale nie chodzi o 
podział reparacyj niemieckich, lecz jedynie o podpo­
rządkow anie finansów europejskich, a w tej liczbie 
j brytyjskich, przez utworzenie międzynarodowego

banku reparacyjnego — grupie finansistów am erykań­
skich. W alheat przypomina, że już przed kilku laty  
brytyjscy mężowie stanu okupili życzliwość francu­
ską i w łoską za zbyt wygórowaną cenę, zgadzając się 
na takie załatw ienie spraw y G. Śląska, jakie pozwoli­
ło Polsce przy pomocy Francji zadać śmiertelny cios 
produkcji węglowej południowej Walji i skazać tysią­
ce walijskich górników na bezrobocie. W alheat koń­
czy swój list zapewnieniem, że Snowden nie pozwoli, 
aby brytyjska klasa robotnicza poniosła dalsze ofiary 
na rzecz polityki kontynentalnej.

/





Berliner Tageblatt 25.VIII. w koresp. z Hagi 
omawia konferencję haską i zaznacza, że poza samą 
obroną zasady przez Snowden'a kryje się paląca dla 
Anglji sprawa, mianowicie ratow anie przem ysłu an ­
gielskiego i zwalczanie bezrobocia. Dlatego politycz­
na inicjatywa Snow den'a niewątpliwie jest dla N ie­
miec mniej ważna, niż inicjatywa gospodarcza, ozna­
czająca powrót rządu angielskiego do gospodarczej 
aktywności, czego oznaką jest postępow anie Snow­
den'a. Przez przyjęcie planu Younga Niemcy otrzym a­
ją ogromnego bodźca dla swej produkcji przesłowej. 
Pewne bowiem objawy, k tóre silnie zaciążyły nad tą 
produkcją, jako następstw o trak ta tu  wersalskiego, zu­
pełnie praw ie znikną z chwilą usunięcia niepewności 
co do wysokości sumy prowizor]um, które sięgało głę­
boko w niemiecką politykę gospodarczą i finansową 
naw et do najdalszych kół przem ysłu prywatnego. Od 
chwili zaś przyjęcia planu Younga odpowiedzialność 
za spłatę odszkodowań nie spada już na obcą komisję 
kontrolną, lecz na same Niemcy. Wywóz niemiecki 
będzie musiał być z całym rozmachem rozszerzony 
i tysiące różnych autom atycznie działających konie­
czności będą sprzyjać niemieckiemu w ystąpieniu na 
rynku światowym, gdyż w alka Niemiec o ich byt 
i przyszłość musi objawiać się silniej, niż jakiekolwiek 
inne zjawisko.

W tym właśnie czasie, gdy Niemcy muszą naprę­
żyć wszystkie swoje siły, aby na rynku światowym 
szukać odbiorców na swoje towary, występuje An- 
glja, pędzona równie silną koniecznością. Dla zw al­
czania bezrobocia ona również musi uciekać się do 
wzmożenia produkcji. Równocześnie trzeba przyznać, 
że i A m eryka zabiega o podniesienie swojego wywo­
zu. Stw arza się więc sytuacja, k tó ra  wybiega daleko 
poza ramy zdrowej konkurencji i znaczenie tej walki 
należy ocenić wcześnie, a obrady haskie dały do tego 
sporo m aterjału. Na ten stan rzeczy może mieć zba­
wienny wpływ działalność banku m iędzynarodowego 
To właśnie należy sobie uświadomić, albowiem cho­
dzi tu o ów z nielicznych punktów  programu konfe­
rencji, k tóre wybiegają poza wąskie wew netrzno -poli 
tyczne interesy rządów.

Le Temps 23. VIII.  pisze w art. wst., iż pomimo 
aprobaty postępow ania Snow den'a przez rząd robot­
niczy, opinja brytyjska musi zacząć niepokoić się 
z powodu bliższych i dalszych konsekwencyj, jakie 
może wywołać polityka, prowadzona w Hadze, rów ­
nie lekkomyślnie, jak śmiało przez p. Snowden'a. 
Gdyby opór staw iany przez niego doprowadził aż do 
brutalnego zburzenia wszelkiej polityki, zmierzającej 
do likwidacji wojny, to „zwycięstwo" p. Snowden'a, 
k tóre jest powodem takiego entuzjazmu prasy angiel­
skiej, przygotowałoby Anglji ciężkie przejścia w przy­
szłości.

„Entente cordiale", będąca najpewniejszą gwa­
rancją pokoju europejskiego, byłaby w ten sposób 
zniszczona i Anglja stanęłaby przeciw ko kontynento­
wi, nie mając bynajmniej pewności, czy może liczyć 
na poparcie Ameryki, dla utrzym ania swego stanow i­
ska w świecie. Tego rodzaju zmiana kierunku polity­
ki ogólnej skom plikowałaby poważnie sytuację poli­
tyczną W. Brytanji, a wreszcie klęska polityki poko­
jowej, k tóra jest podstaw ą polityki rządu Labour 
Party , byłaby ciężkim ciosem dla socjalizmu między­

narodowego, z którego nie tak  prędko mógłby się on 
otrząsnąć. Dziennik w yraża nadzieję, że Mac Donald 
będzie uważał w końcu za właściwe wypowiedzieć 
swe stanowcze zdanie w krytycznym  momencie, gdy 
nietylko min. Snowden osobiście, ale cały rząd bierze 
na siebie poważną odpowiedzialność.

Journal des Debals 24.VIII. Bernus w art. wst. 
krytykuje zachowanie się delegacji w Hadze; autor 
uważa, iż ostrem u wystąpieniu Snow den'a na począt­
ku konferencji można było przeciwstawić równie s ta ­
nowcze wystąpienie dając Anglikom do zrozumienia, 
iż stawianie przez nich żądań w formie ultimatów nie 
jest na miejscu. Rzeczy przyjęłyby niewątpliwie inny 
obrót, gdyby Snowden przekonał się odrazu o niew ła­
ściwości swych metod. Niebezpieczeństwo zerw ania 
konferencji było — zdaniem autora — wywołane b łę­
dami faktycznem i i metodycznemi, popełnionemi na 
w stępie obrad. Sytuacja popraw iła się nieco dopiero 
wówczas, gdy Snowden spotkał się z pewnym opo­
rem i, wstrzymując się od nowego wybuchu, zaczął 
badać poczynione mu propozycje. W szakże i w tym 
w ypadku utrzym ał się nadal na stanowisku, w  pew ­
nym stopniu uprzywilejowanem, jakie sobie zdobył 
i nie zdradza chęci do zbyt wielkich ustępstw . W k a ­
żdym razie stw ierdzić trzeba, pisze autor, iż konfe 
rencja haska odznaczyła się zupełnem nieprzygoto- 
waniem oraz wprost niepokojącemi błędam i taktycz- 
nemi.

Le Journal 24.W 111. w związku z wezwaniem do 
Hagi gen. Guillaumat dla wypowiedzenia swej opinji 
w spraw ie ewakuacji Nadrenji, pisze, iż podczas kon­
ferencji w tej sprawie pomiędzy Briand'em, Hyman- 
s‘em i Stresem annem  była m. in. mowa o żądaniu 
przez Niemcy zapłaty za szkody, powstałe w związku 
z okupacją. Żądania te były dość wygórowane po o- 
próżnieniu pierwszej strefy, wobec czego chcianoby 
uniknąć na przyszłość tego rodzaju pretensyj. Otóż 
Niemcy dali obecnie do zrozumienia, że są gotowi 
zanulować swoje pretensje wobec Anglji i Belgji, k tó ­
re to państw a zgadzają się na ewakuację. Natomiast 
nie było mowy o Francji, k tóra tylko lojalnie oświad­
cza, iż wycofanie wojsk z Nadrenji wymaga conaj- 
mniej 10 miesięcy, jeżeli ma być przeprowadzona we 
właściwy sposób.

Dreptatea 21.VH1. twierdzi, że Rumunja swoim 
tonem pojednawczym przyczyniła się do przychylne­
go ustosunkowania się mocarstw do odszkodowań na­
leżnych Rumunji, a jednocześnie przyczynia się do 
złagodzenia napięcia, podkreślając, że jest krajem  o 
znacznej pojemności wytworów przemysłowych ob­
cych mocarstw, co sprzyja spłacie odszkodowań w 
naturze w myśl planu Young'a, a tern samem ułatwia 
osiągnięcie porozumienia w Hadze.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
NA LITWIE,

Taułos Kelias 21.V1I1. wypowiada się za koniecz­
nością wzmocnienia elementu litewskiego w kraju, a 
to przez założenie sieci szkół litewskich w miejsco­
wościach, graniczących z Polską. „W ynarodowienie 
obconarodowców — pisze dziennik — jest moralnym
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obowiązkiem  Litw y". S praw ą litw im zacji powinno — 
w edług dziennika —  za jąć się litew skie m inisterstw o 
oświaty. „Litw inizując t. zw. Polakow  litew skich 
wywodzi dziennik —  nie ty le  w ynaradaw iam y p ra w ­
dziwych Polaków, ile zw racam y naszem u narodowi 
tych jego członków, k tórych  P olska w ydarła  mu w
ciągu wieków .

Lietuvos A idas 23.VI1I.  w art. wst. om awia nowa 
ustaw ę litew ską w spraw ie podatków  sam orząc o- 
wych P o d atk i na  rzecz sam orządów  w edług nowe; 
ustaw y wynosić będą 50 procent od podatków  p a ń ­
stwowych, zam iast, jak  dotychczas 25 procent. P o d ­
wyższenie podatku  na rzecz sam orządu  zostało spo ­
wodowane chęcią podniesienia p rzez rząd  litewski 
w ydajności p racy  sam orządów  m iejscowych. D zien­
nik w yraża nadzieję, że p ła tn icy  podatków , w mysi 
dobrze zrozum ianego in teresu  w zm ocnienia dobrobytu 
państw a, nie „będą się oburzali z pow odu n ieznacz­
nego podniesienia podatków  sam orządow ych . „N a­
leży ubolew ać —  pisze m. in. dziennik —  że rozm aici 
niesum ienni ag itato rzy  jeszcze p rzed  w ydaniem  u s ta ­
wy szerzyli po w siach pogłoski o zam ierzonem  przez 
rząd  znacznem  podniesieniu podatków ".

Lietuvos A idas 21.VU1. pośw ięca art. wst. sp ra ­
wie elek try fikacji k ra ju  drogą zużytkow ania sił w od­
nych. W  razie  należytego  ich w y korzystan ia  w y s ta r­
czyłoby energji e lektrycznej nietylko na oświetlenie 
w szystk ich  m iast i m iasteczek  L itw y i n ie ty lko  na za ­
silanie p rąd em  czynnych obecnie zak ładów  p rzem y­
słow ych i kolei, lecz rów nież i dla fabryk , k tó re  m ia­
łyby pow stać w  przyszłości .Wg. b adań  inżynierów  
litewskich, energ ja  elektryczna, uzyskana z N ie­
mna, m ogłaby być tańszą  2 —  3 razy  od ceny obecnej 
w  Kow nie. U rządzen ie w ielkiej e lek trow ni w  Nie- 
m oniunach o sile 15.000 H. P. lub 11.000 K W . i do 
p row adzen ie energji do K ow na kosztow ałoby  okoto
1 0 __ 15 mili. lit. Jak o  p rzeszkodę, ku  zbudow aniu
elektrow ni w N iem oniunach dziennik w ym ienia fakt 
iż w iele drobnych e lek trow ni, rozsianych po całym  
kraju , pozostaje w  ręk ach  koncesjonariuszy  p ry w a t­
nych, z k tó rym i w ypadn ie znaleść jak ieś m odus vi- 
vendi. D ziennik w yraża  przypuszczenie, że rząd  li­
tew sk i praw dopodobnie p rzy stąp i do m onopolizacji
elek tryczności.

Lietuvos Zinios 22.VIII .  w art. wst. w ytyka rz ą ­
dowi litew skiem u obniżenie szkoły litew skiej do po ­
ziomu daw nej szkoły carsk iej, w k tó re i wychow yw a­
no m łodzież niezdolną do sam odzielnego życia i bę­
dącą ślepem  narzędziem  caratu . „N am — pisze L. Z. 
potrzebni są obyw atele i pracow nicy ku ltu ra ln i i spo­
łeczni. G w arancja  niepodległości m ałych państw  jest 
nie k ilka arm at, lecz uśw iadom ienie narodow e. Skąd 
zaś znajdziem y uświadom ionych obyw ateli, jeśli n a ­
sze szkoły będą  w ytw arzać ludzi^ nadających  się do 
żvcia ty lko w okresie feodalnym ?".

Lietuvos Zinios 23.VIII.  w art. wst. porusza ko ­
nieczność roztoczenia opieki nad  dziećmi biednyc 
w arstw  miejskich. Konieczność zorganizow ania te  i 
opieki jest nagląca z tego względu, że liczba dzieci- 
włóczegów w zrasta  ostatnim i czasy w zas.raszaiący  
cposób we w szystkich m iastach i m iasteczkach Litwy.

Pariser Haint 14.VIII.  p isze: P rzedstaw iciel po; 
selstw a litew skiego w P a ry żu  ośw iadczył delegatów  
Związku żydów litew skich p. M aiofisowi, iż zwraca 
się telegraficznie do p rem je ra  W oldem arasa z prośba 
o w ysłanie zgodnych z p raw d a wiadom ości o sy tu acn  
celem  usookojenia ludności żydow skiej w P aryżu . W 
poselstw ie łitew skiem  w P ary żu  dotychczas nic me 
wiedziano o  prześladow aniu  żydów na Litwie. Nic tam

nie wiadom o o pogrom ie w Kownie, o profanacji w 
m iasteczku Jakubow o i o cynicznem  zdzieran iu  szy l­
dów i napisów  żydowskich co noc w innej m iejscow o­
ści Ale w ielki św iat żydow ski i m eżydow ski wie o 
tem. Chociaż na Litwie został skonfiskowany „B erli­
ner T ageb la tt"  z w iadom ością o pogromie, to jednak 
pismo to rozeszło  się po całym  świecie. D o tarło  ono 
również na kongres s jo m s ty c z n y d o  Zurychu, gdzie 
w yw ołało poprostu  zdum ienie. Nie chciano w ierzyć 
że wciąż jeszcze na po rządku  dziennym  zn a jd u ją  się 
pogromy. W  państew ku W oldem arasa dzieją  się rz e ­
czy niesłychane. Zwolennicy W oldem arasa u rządza ją  
krw aw e napady  na żydów, k tórych  się aresztu je , 
obraża w sposób najbardzie j dotkliw y, a kowieńska 

Di Idisze Sztym e" byw a k aran a  surow o za zam iesz­
czanie najd robn iejszej wiadom ości o w ydarzeniach 
L itw a oddaw na już p rzeb ra ła  m iarkę, i spodziew ać się 
należy, że żydow ska i ogólna opinja publiczna udzie i 
obecnie należytej odpow iedzi z a  straszliw e postępo­
wanie w ładz litew skich w stosunku do zydow. Zydz' 
na Litw ie oczekują na  in terw encję zagranicy, b y tu a q a  
ich jest bez w yjścia. Są oni bezradni i zrozpaczeni 
Silny i ostry  głos p ro tes tu  społeczeństw a i orgamza- 
cyj żydow skich całego św iata zachw ieje chuliganam i 
litewskim i i ich przyw ódcam i. N adszedł czas akcji ze 
strony  wszechśw iatowego żydow stw a przeciw ko tem u 
co się działo i dzieje się wciąż jeszcze z żydam i na 
Litwie. Musi nadejść  k res takich oficjalnych „w yjaś­
nień", wg. k tórych  odpow iedzialność za pogrom  p o ­
noszą... żydzi ortodoksyjni, lub też takich, k tó re  za ­
pow iadają  zasięgnięcie zgodnych z p raw d ą lntorm a- 
cyj, albo p o p rzes ta ją  na zapytaniu . N a jlepszą  taka 
in form acją winien być i będzie głos p ro tes tu  i oburzę 
nia ze strony  żydów św iata całego. Inform acji tej, nie 
będzie już m ożna skonfiskować. Postaw i ona rząd  li­
tew ski tw arzą  w tw arz  z gotowością żydów całego 
św iata do obrony żydów  litew skich i gotowość ta  da 
się odczuć w sposób niedw uznaczny obecnym władcom  
Litwy.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
W RUMUNJI.

Dreptatea 21.VIII.  donosi, że dzięki wysiłkom 
obecnego rząd u  w Rum unj i złagodzono skutki nieuro- 
d za ju  i ciężkiej zim y w rolnictw ie, a zbiory zapowia- 
d a ją  się dobrze. Zw łaszcza u d a ła  się tak  w ażna w 
R um unji kukurydza, k tórej będzie 638.404 wagonów, 
t j więcej niż kiedykolw iek po wojnie, k iedy  p rze ­
ciętna ilość w ynosiła 427.335 wagonów. W płynęło  na 
to  w znacznym  stopniu  w ielka ilość upraw ionej roli, 
wynosząca w roku bieżącym  4.798.000 ha, podczas 
gdy w la tach  poprzednich  w ynosiła średnio 3.847.0U l 
hektarów . „ .  „

DALEKI WSCHÓD.
La Tribuna 18.VIII.  w art. wst. w yjaśn ia stosu­

nek Stanów  Zjednoczonych do A zji w ten sposób, że 
S tany  Z jednoczone po ustąp ien iu  W ilsona w idocznie 
s ta ra ły  się w yodrębnić od polityki innych m ocarstw , 
p o d k reśla jąc  w ten sposób wobec Chin i Jap o n ii, że 
nie chodzi im o zdobycze te ry to rja ln e . Ze swe, 
strony  Jap o n ja  szła zaw sze na r?kę Stanom  
Zjednoczonym  w ich p ro jek tach  rozbrojeniow ych, 
osłab ia jąc  w ten sposób potężną na w schodzie A n­
glię. W  ten sposób S tany Zjednoczone głosząc zasadę 
„drzw i o tw artych" w Chinach, zarów no dla w szyst­
kich państw , zdezorien tow ały  Jap o n ię , A ngljc i R o­
sję, a zapew niły panow anie sobie jako państw u, k tó ­
re  n a jp ręd zej będzie mogło ow ładnąć rynkam i chiń- 
skiemi i tanim  tow arem  w yrugow ać inne państw a.




